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K O M P O S T Y .
(D okończen ie )

Kompost z  błota, szlam u i  torfu.

Mater je  te sk ł adają  się po  większej  części z ob um ar ły ch  i zbu tw ia ­
n y c h  roś l in i zwier zą t  wodn ych ,  z ziemią pomię sza n j ch .  Pon i ewa ż  roz -  
i k ład ich odbywa  się nadzwycza j  powolni e ,  p r ze to  należy je n iezbyt  g r u ­

bo rozpos t rzeć ,  przez  rok lub d w a  na p r zys t ęp  powie t r za  wys tawić  i w  
I tym czasie kilka razy doskona l e  p r z ew ró c i ć  i przemięszdć .  Gdv cała  
; mas sa  już jest p r z ygo towana ,  uk ł ada  się ją w a r s tw am i ,  w kupy,  naprze -  

( t u i an  z niewielką  i lością wapna ,  marg lu ,  pop io łu  albo gipsu i od  czasu 
j d o  czasu polćwa się je u ryną ,  g n o j ó w k ą  ilp.

T rzy  komposty pod  ziem niaki.

1. Uk ład a  się w a r s twa  o d p a d ó w  z fabryki  mydeł ,  w ilości 37  gar .  
na to sypie  się I c e n tn a r  gipsu  i wszys tko  ob l ewa  p r zegni ł ą  g n o jó w k ą .  
Poczem cała  massa  doskona l e  się p rzer ab i a .

K om p os t '  ten w s t anie  s p r o s z k o w a n y m  wysypu je  się w b rózdy  
przy Sadzeniu z i emn iaków w takiśj  ilości ,  aby pod  każdy  kierz p r z y p a ­
dła  m n ć j  więcej  j edna  łyżka .  D z i a ł an i e  jego  t rwa  rok  j eden .

Z b ió r  z iemn iaków można jeszcze podwyższyć,  gdy pole p rzezna ­
czone pod  nie zo rze  się w jes ieni  i g ip sem posypie ,  a p r zed  s a m ą  zimą 
jeszcze raz się zorze,  zbroi iuje  i pogipsuj e .

2. Nas t ęp u j ą cy  komp os t  jes t  r ów n ie ż  do sko na ł ym  i to n ie tylko  
pod ziemniaki ,  ale i pod  wszelkie ro ś l iny  j a r m u ż o w e  (kapus ta ,  j a rmuż ,  
szpinak i t p . )  i r z epow e .

V t  og rodz i e  ob i e r a  się j ednę  g r z ę d ę ,  sko pu j e  się ją dok ładn i e ,  o- 
b lewa  obficie u ryną  i posypu je  gipsem; poczem z lewanie  u ryną  należy 
k i l kak ro tnie  powtórzyć-  S ko r o  g ip s  zaczyna powo l i  znikać i staje się c o ­
r az  mnićj  w idocznym,  po t r ze ba  go zas t ąp ić  n o w ą  onegoż  ilością.  P r zed  
z imą grzęda  p r z yk rywa  się w a r s t w ą  o d c h o d ó w  ludzkich,  posypu j e  gi­
psem,  a n a  wszys tko  gnój  się kładzie.

Na  w iosnę  zrzuca się z więr zchu  gnój  i o t r zymuje  d o sk o na ł ą  zie­
mię k o m p o s to w ą .  <

3. B a rd zo  do b ry  k o m p o s t  o l r zyfnać  można  z naci  z iemniaczanćj  i 
świeżego  k oń sk i e g o  nawozu .

W  tym celu układa się te materjały warstwami i m o cn o  się utła

cza dla wzbudzen i a  fe rmentac j i ,  w skutku k tó rć j  n ak o n i e c  ca ł a  m a s sa '  
z amien i a  się w p roch.  P ro c h  ten poh.ć należy rozc i eńczonym kwas em i 
s i a r rzany ra  lub solnym,  a lbo  tćż jeszcze lepiśj  m ą k ą  kośc i aną ,  r oz t wo - j  
r z o n ą  w j ednym z tych kwa sów .  N a d t o  można  dodać  jeszcze n ieco nie­
gaszonego wapna  i ob l ćwać  zgni łą  u ryną,  dopók i  cała massa zupe łni e- !  
nie zbutwieje .

T a k  p r zygo t owany  k o m p o s t  r oz twa rza  się po d w ó jn ą  lub p o t ró jn ą  
i lością gno jówk i  lub przegni łć j  u ryny ,  a za p om oc ą  k o ne w k i  w ie w a  się 
w b rózdy ,  w  k tó r e  mają  być sadzone  ziemniaki .  Dzi ał an i e  jego t r wa  j e ­
den  rok.

Rośl iny j a r m u żo w e  wtedy dop i e ro  można  po l ewać  tą mię szan iną ,  
gdy te j uż  do pewnój  wysokośc i  do jdą .  Czyn noś ć  tę naj lepiś j  odbyć  w!  
dnie  p o c h m u r n e  lub w kró t ce  p r zed  s p o dz i e w an ym  deszczem.

Kompost R incker‘a.

P o d  ziemniaki ,  rzepy,  kapus ty,  ty tonie  i t. p . '

Robi  się z naśfępr iych ma ter j a ł ów:  2 części n iegaszonego  w a p n a '

2  części  d r o b n o  mie lonego  gipsu,  3  cztści  pop io łu  w y ł ug ow ane go  l ub '  
nie, 1 c zęść  s adzy , -16 części  ziemi og rod ow e j .

W a p n o  pr zed użyciem należy dob rze  zlać u r y n ą ,  a jeś l iby tćj n i e 1 
było w dos t atecznej  ilości ,  to j ą  g n o j ó w k ą  byd lęcą  zastąpić można.

Cała  massa  u ło żo ne g o  z powyższych  m a t e r j a ł ó w  kompos tu ,  p r z e ­
wrac a  się, mięsza i dopóty  się pol ewa g n o jó w k ą  i d opó ty  się p r z e ­
rabia  dopóki  się nią doskonal e  nie n a p o :; po c ze m  suszy się.  Po  w y ­
schni ęc iu  powtó rn i e  się p r ze r ab ia ,  z n o w u  u ryną  zlewa i suszy.

K o m p o s t  ten w st anie  s p r o s z k o w a n y m  sypie się w brózdy  pod  ty­
t oń  i z iemniaki ,  r a chu j ąc  pod  każde 3 k r z e  po dobrej  garści .  Kap us ty  

i rzepy posypuj ą  się tym p ros zk i em dop ie ro  po p rzyk ryciu  nas i enia  ziemią '

D oskonały kompost.

W a r s t w a  szlamu ze s t aw ów  lub r o w ó w  na 6 Cali g ruba ,  posypu je  
się w a p n e m ,  k tór e  się p r z yk r yw a  I - ca !o w ą  w a r s t e w ką  mąk i  kośc iane j  
lub maku ch .  Na to uk ł a d a  się w a r s t w a  ze św ieżego  zielska,  naci  zie-1 
mn iaczanć j  lub roś l in  w o d n y c h  i b ło tn yc h ,  p r zyk r ywa  się g n o j e m  na  6 

cal i  g ru bo  i posypuj e  g ip sem.  T o  wszys tko  ob l ew a  się g n o j ó w k ą  d op ó  
ty, do pók i  się ca ła  mas sa  n ią  nie nasyci .  Po czć m z no w u  na w ić r zch j  
kładzie  się w a r s t w a  sz l amu i t d ., a gdy kupa dojdzi e 5  — 8  s t óp  wy sok o ­

ści ,  p r z yk r yw a  się j ą  z iemią  i m oc n o  ubi ja .  Po  6 t ygodn iach  roz r zuca  ] 

gię j ą ,  p r ze r ab ia ,  mięsza doskona l e  i n a  p o w r ó t  wa r s t wa m i  układa.  Ka -



j i d a  s topa (na grubość)  posypuje się */* calową  warstewką wapna,  lub 
-calową gipsu i obficie gnojówką polewa.  P o  2 — 3 tygodniach zno­

wu się massę przerabia i mięsza; a takie przerabianie 2 — 3 razy w o d ­
s t ę p a c h  2 — 3 tygodniowych powtórzyć  należy,  bez przesypywania już

gipsem lub wapnem.  Gdy się kupa kompos towa okaże zbyt suchą,  na ­

leży ją od czasu do czasu gno jówką  zwilgocić.

N atcóz p ły n n y  N eydec/ra .

Zbiera się wszelką urynę,  bądź to ludzką,  bądź zwierzęcą i jeżeli 
nie jest  zupełnie czysta, przecedza się przez płótno.  3 5  garncy takiej u-  
ryny gotuje się w kotle miedzianym i dodaje doń 2  funty soli kuchen­
n e j ,  a l b o  3 — 4  bydlęcej i jeden f u n t .  saletry. T o  wszystko gotuje się 

przez pół  godziny; puczem wrzuca się do ko t ła  8  funtów niegaszonego  

wapna.  Po odstawieniu od ognia płyn się przecedza.
Nawóz  ten ma najgłówniejsze zastosowanie w ogrodnictwie,  ale 

także i w polu,  mianowic ie  przy uprawie z iemniaków,  kapusty i bura­
ków.  Ziarna zbóż polane tyra p łynem bezpośrednio przed s iewem, prze­
mieszane i wysuszone,  nietylko że bujniej rosną i obfitszy plon wydają,  
ale nadto wolne są od śmieci i robactwa.  Podo bn ież  ptastwo i myszy 
mają unikać zas i ewów zaprawionych tym płynem,  mianowicie gdy się 
do niego doda materji mocną  w o ń  wydających,  np. oleju skalnego ilp.

Rośl iny ogrodowe  i warzywne  polewają się tym płynem w 2 ty­

godnie po ich zasianiu lub zasadzeniu.

Na  jednę  stopę kwadr,  powierzchni  używa się t ego  nawozu:  na 

s< lerv, kalafjory i rzepowe kwaterka,  na szparagi  pół  kwarty. Młode  
drzewa podlewają się kwaterką t ego  płynu, na każdy szczep winny ra- 

'chuje się pół  kwarty.  Z lewan ie  odbywać należy w dnie pochmurne lub 

krótko przed deszczem.

K om post na traw n ik i.
I  *

Mięsza się 3  funty soli kuchennej z 6-funtami sproszkowanego  
pomiotu go łębi ego,  jednym wyługowanego  popiołu i dwoma garncami  
przesianej. i  dobrze zgniłą uryną nasiąklej ziemi leśnśj.

Proszek ten rozsypany za pomocą sita na trawniki,  wywiera na 

nie działanie użyźniające przez lat 5 — 6.

S iln ie  p ęd zą cy  kom post.

Kupa kompos towa ma się składać z warstw następujących:
1 stopa garbowiri,  2  cale niegaszonego wapna,  1 C3l gipsu,  war­

stwa gnoju stajennego gipsem posypywana:
Kompost  ten jest doskona łym i nadzwyczaj skutecznym pod wsze l ­

kie rośliny ogrodowe .  Użyty pod w iuogrone ,  w ilości dobrej garści pod 
jeden szczep,  sprawia większe skutki niż cały kosz gnoju.

K om post p o d  ozim iny.

Dla zrobienia t ego  kompostu należy wziąsć: 10  części dobrćj zie­
mi ogrodowej ,  2 części  gipsu,  2 części popiołu,  1 część niegaszonego  

wapna,  1 część garbowin,  1f l  c zęść  soli naw ozo wej .
Massa ztąd utworzona przewraca się,  mięsza dokładn ie  i 

|  układa w kupy u góry nieco zwężone.  W przeciągu miesiąca należy ku- 
IMNBitlMISNśJbni.-irr.j * * * * *  wast sawu

pę z 8 razy przewrócić  i przemięszać,  zlewając za każdą razą obficie 

gnojówką.
• Kompost  ten przed użyciem musi być zagrzany,  co najłatwiej za 

pomocą garbowin da się uskutecznić.  W  braku tych,  użyć można: zgo- ’jj 
nin, plew,  k ie łków s łodowych ,  trocin jod łowych  itp.

Rozsypuje się na oziminy w marcu; lecz równie dobrze wysiać go  j] 
bezpośrednio po ziarnie i wraz z niśm przybronować.

Działanie tego kompostu można znacznie podnieść przez naroo- 

czenie mającego się wysiać ziarna w gnojówce,  tyra bowiem sposobem ' 
zboże od śmieci i robactwa zabezpieczonem zostanie.

K om post na łą k i.

Przyrządza s ę z rozlicznych materjałów,  wyżej  przy opisie ch łop ­
skiego kompostu wymienionych- Kupy polewają się gno jówką  i d o sk o ­
nale przerabiają. '

Kompos t  wtedy jest zdatnym do użycia, gdy ma pozór ziemi ogro-  sj 
dowej:  pamiętać jednak należy,  aby przed rozsypaniem go na łąki  po- |>  

wyjmować części grubsze,  n icrozłożone i do no w yc h  kup włożyć.

K om post ogrodow y.

Warstwa ziemi lub szlamu 6 cali gruba,  posypuje się mąką kością 
ną lub makuchami na 1 cal i zlewa przegniłą uryną. Potem idzie war ­
stwa złożona z zielonego zielska, łupin ziemniaczanych,  liści burako­
wych lub rzepowych itp. Wszys tko  to przykrywa się św eżym nawozem  

s tajennym,  na klóry znów warstwa gipsu się kładzie.
Takich pok ładów układa się kilka, jeden na drugim. Kupę ztąd 

utworzoną należy często polewać gnojów ką lub uryną. i zabezpieczyć od  

deszczu.  Po upływie  6 tygodni cała massa mięsza się i przewraca i 
czynność  ta co tydzień się powtarza.
Przed użyciem, kompost  ten należy zmięszać z niewielką i lością wapna.

Z przytoczonego powyżej  opisu ki lkunastu kompostów,  największo 
użycie w gospodarstwach niemieckich i angielskich mających, zapewne  
każdy nabył  tego przekonania,  że sporządzić kompost ,  to nie żadna fi- 
lozofja, a przecież jakże rzadko znaleźć gospodars two w naszym kraju, 
gdzieby ten tani i dogodny surrogat n awozu był wyrabianym.

Przytoczone tu przepisy robienia k o m po s t ó w  niech nie zniewala­
ją nikogo niewolniczo się ich trzymać; każdy,  robiąc podług w łasnego  
przekonania,  zawsze  jednak na jakiejś zasadzie opartego,  może wyna-  

lóźć jeszcze coś  lepszego i użyteczniejszego.

Pod Warszawą 12 maja 1852. , T...

(Z K orresp . r . h. i p rzem . G az. łParsz.)
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a iS S B E S T .

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN

w  szczególn ości.

R O Ś L I N Y  P A S T E W N E .
C z e r w o n a  k o n i c z y n a .

c]
5) Czas s iewu i ilość wysiewu.

9
^ ( D a l s z y  c i ą gl.

• Zazwycza j  wys i ewa się na mo rg ę  1 macę ,  czyli 6  io 7 funt . ,  sieją 

*  takżo 8  — 9 funt . ,  co na tu ra ln ie  jes t  lepiej.
|  W e  wszelkich g run t ach  i kl imatach,  k tó r e  wz ros towi  koniczyny nie

|  b a rdzo  spr zyja ją ,  należy siać ją  k r ó t k o  po wymie rzwien iu .  I  tak np.  
gdzie  j ę cz mień  późno  siać możn a ,  w ypa da ł oby  s iać koni czynę  juz nie 
w  jęczmień,  ale w ozminę .  K up io ny  zasiew kon i czyny  należy wp rzó d  
w y p ró b o w a ć  czy dobrze  k i e ł k o w a ć  będzie .  Jeżeli  p rób a  ta zadowo ln i  

można  wys i ać  powyższą  ilość; jeżeliby zawieść miała ,  t r zeba  wysiać zna-

c z r f e  więcć j.
Dob re  s iemie kon iczynne jest żółc iuteńki e.
Jeżel i  k o n i c z y n a  już w d rug im roku  ma  s ł użyć  za pa s tw i sko ,  tedy 

przymieszać  do cze r wo ne j  także białej  i żółtej  koniczyny,  t r awy  Tymo*

teuszowćj ,  r a j g ra su  itd.
Jeżel i  c ze r w on ć j  nie sieje się na nas i en ie  i jeżeli  g rpn t  jes t  pias- 

czysty,  tedy d o m i ęs zy w a  się do nićj  białej  1 / 6  część;  p rzeciwnie  zaś do 

białej ,  p rzyb i e r a j ą  1 /8  część cze rwone j  koniczyny.

6 )  Nawóz.

Koniczyn ie  sprzyja  na w óz  z rzadki ego gnoju ,  pop io łu ,  sadzy,  m a r ­

gin,  w apn a ,  gipsu,  soli'  mierzwionej  i z mierzwy mięszanej .  Pomie rzwia -  
n i a ' g no j e m  s t a jennym radzi ć nie  można,  gdyż ma więcej  n i edogodnośc i  
ić ż  korzyści .  Z  tych zaleca się tylko gnój p ta s twa ,  z k tó rego  na morgę  

o k o ło  j ednego  w oza  roz t rząsać  trzeba.  Najczęśc i e j  używa „się do  po- 

m ier zwien i a  gipsu,  k tó r en  tćż na jni ezawodn ie j sze  wydaje  sku tk i ,  jeżeli 
po  n sg ip so w a n i u  na s t ąp i ł a  wi lgotna i c iepł a pog od a .  P o t r zeb a  g p s u  i 
soli  mierzwiane i  do pomie rzwien i a  tyle, ile na r ó w n ą  przes t rzeń  do s i e ­

w u  żyta. Pom ie rzw ia  się kon iczynę wtenczas ,  k iedy wyrosł a  na  3 do 5 

en  li i ( .kryła rolę,  i k iedy jest  c iepło,  c icho ale pos ęp no ,  po c iepłym d e ­
szczyku  lub po tęgićj  rosie.  Jeżel i  wkrót ce  na s t ąp i  deszcz i gips z hsci 
spłócze,  tedy sku l ek  g ip s owan ia  jest  n i eznaczny,  gdyż go  późniś j  przez 
rozpuszczen i e  w wodzi e  rośl iny spoży ją .  Mięszanina  z wapna  i popio łu  

i m a  być do  pomie rzwien i a  koni czyny  ba rdzo  w y bo rn a .  Zresz t ą popiół  
g  o d d a w n a  już się ws ławi ł  j ako wy b or na  mie rzwa pod  koniczynę .  Liczy 
Sj go  się na mo rg ę  ok o ło  6 szefli- Rozp os t a r c i e  na koniczynę zielonych łę 

^  t ó w  kar tof lanych w jes ieni ,  ma  być ba rdz o  skut eczne dla w z ros tu .

7)  Pielęgnowanie siewu.

Jeżeli w na s t ę pn ym roku  po zasiewie,  d ługo  nie widać  deszczu,  a 

g r u n t  j e s t  nieużyty,  gliniany lub g l i nkowy ,  w t enczas  t rzeba t a k  długo je 

ździć o s t r emi  b ronami  po koniczynie ,  aż p r zynajmn ie j  na cal ziemia się 

! r ozd r ob n i .  T y m  sposobem wyniszczy się zielsko i będą miały przyst ęp  i 
I  wp ływ  rosa  i powiet r ze .  W  roku  s iewu koniczyny nie t rzeba jćj ani  raz

aa

ciąć,  a chcąc  ją paść,  trze ha tylko napędzi ć na nię jagni ęta  i to w c z a - j  

sic p ięknćj  suchej  pogody.

8 )  Sprzęt.

K oniczynę  pasio się albo zieloną,  albo się ją ob raca  na siano.

W  razi e p i e rw sz ym  tr zeba  ją c iąć  jak najrychlej ,  gdyż to jes t  z pożyt­
kiem dla niej na po t em.  Jeżeli koniczyna na s iano p r zeznaczon a ,  można  
j ą zwykle  ciąć dwa  razy w rok ;  z t r zeciego cięcia robi  się pospol ic ie  
m ie r z w ę  z ieloną,  k tó r ą  się p r zyoru je .  Jeżel i  koniczyna  stoi na  roli n ie  
c a łk i em jej  odpowiedn ie j ,  lub jeżeli p r zed  zupe łn ćm  okw.itr i iańiem. Na j t  
częściej  używa się p r zec i eż  pole  kon iczynne  przez  rok  tylko,  podoru j c   ̂
się i zas iewa na n ićm ro ś l i ny  olejne,  lub oziminę.  Nie pot r zebując  przy p  
rob i en iu  siana z ko n i czyny  mieć  na  nic względu,  i jeżeli kon iczyna  się 
nie p o k ł a d i ,  t edy  nie t rzeba jćj ciąć prębzćj ,  aż kwia t  zupełni e się r o z ­
winie.  Susz i ć  na leży  kon i czy nę  tak,  aby i grube,  soczyste  łodyżk i  się 
nie zepsuły,  nie będąc  dość  wyschłe,  i aby de l i ka tne  liście się nie p o k r u ­
szyły i nie odpad ło .  Są  rozma i t e  sposoby do robi en ia  s iana z koni czyny  

a to nas tępujące^
S k o s z o n ą  koniczynę  zb ie r a  się po  2 4  godzinach  w małe kupk i ,  

k tó r e  w dniu na s t ępnym się wzrusza j ą  i na i nne  miejsca przes tawiaj ą ,  j  
P o  ki lku dni ach o tyle już p rzeschn ie  i za’więdnie  koniczyna,  iż można  j  
ki lka kupek  złożyć na jednę  większą.  W  tych teraz k up ka ch  zostawi  się 
koni czynę  n ie tknię t ą ,  przez  k tór en  czas s t raci  zupełn i e sw ą  wilgoć i tyl­
ko  o schnąć  po win na .  W  dniu  p ięknćj  pog od y  p r z ew róc i ć  to kupy,  
wzruszyć  koniczynę  i n ieco  j ą  rozpos t rzeć .  P o  zupe łnem wyschn ięc iu  

.zbiera się kon i czynę  w wielkie kupy,  w których zostaje  przez 2 lub 3 
dni ,  a najdalej  w 1 0 — 12 dni  po skoszen iu  jest  już koni czyna  do  z w o ­

żenia gotowa.
P rzy  tćm p os t ę p ow an iu  n ie  t r z eba  n igdy rozpos t ar t ć j  kon iczyny 

pozos t awiać  p rzez  noc  lub na deszczu,  an i  ich tćż w ćzasie deszczu  ] 
p rzer ab i ać  i p rzes tawiać .  G dy by  deszcz nie u s sawa ł ,  tedy tylko ł u p k i   ̂

wzruszyć  i p r zewróc i ć  należy.

W e d łu g  spos obu  K lapma je r a  robi  się z koniczyny siano tak.
Zaraz  po skoszen iu  uk łada  się z ie l oną  jeszcze koni czynę  we  w ie l ­

ką,  wysoką  i mocno  u d ep t a ną  ku pę ,  k tór a później  o k o ło  1 5 — 2 0  cen t  

siana wyda.*
W e  24  godz inach  a mianowic ie  w dn i  i s i o c e  spoko jn e  i c iepł e,  

rozgrzeje  się koniczyna tak,  aż łodyżki  1 liście koniczyny zbrunatnie j ą ,  
z kupy kurzyć się będzie,  a r ęka  w ło żo na  w ś ro de k  kupy ledwo g o r ą ­
co znieść wytrzyma.  T e r a z  rozr zuc i  się kupę  na koniczysko,  r ozpos t r z e  

c ienko koniczynę i od czasu do czasu p r zewraca  się j ą  g r a b i a r a ’. Cie­
pło s ł oneczne  i p r zewiew  powiet r za ,  wysuszą  koniczynę tak dalece,  że 

ją pod w ie czó r  znów już w kupę  zebrać  będz i e  można

O n e  roułoco zielonej  koniczyny,  która  była na wierzchu kupy,  k ł a ­

dzie się teraz w ś rodek .  Można  po t em kon iczynę  już na drugi  dz ień  
zwieźć,  lapićj j ednak  zwieźć  ją  po kilku dniach.  T a k i e  kupy należy przy  
najwyższym stopniu g o rącoś c i  rozrzucić ,  czy to pogo da  l ub  czy deszcz .  

Jeżel i  pada ,  nie dob rze  jes t  gdyż to s i anu szkodzi .

U t r zymują  wszakże ,  iż we d ł u g  tego sp os o bu  urob ione,  b r u n a t n e  

s iano,  nie tak do b rz e  się pnsie,  j ak innemi  sposobami  zykane  s i a n a  zie­

lone.  T o  w iem j e d n a k  z doświadczen ia ,  że k o n i e ,  b y d ł o i owce  s i ano
W ii r i i iM ........
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b r u n a t n e  do  czysta  zjadają.
T rzec i  spos ób  rob i en i a  z koniczyny siana,  k tó r en  atoli tylko przy 

’ taniości  d rzewa  i p r / y  roz l egłem h o do w a n i u  roś l i n  pastew nych zalecić 

mo żn a ,  jest  nas t ępujący:
Suszy się kon i czyna  na lak nazw any ch  ko łka ch  czyli n a  d r e w n i a ­

nych  p i r amidach .  Koz ie ł  taki sk ł ad a  się z 10 — 12 s t óp  wysok iego ,  na 
d o l e  z ak o ńc zac o ne g o  ko łka ,  z 3 lub 4 dz iu rami ,  w rozmai tym k i e runku  

wywierco ri emi .  P rzez  dziury te p r ze tykaj ą  się p rę ty n a  4 do 5 s t óp  
d ługości .  Najniższy p r ę t  znajduj e się o trzy s topy od  zaci esanego i w 

z iemię u tkwion ego  końca ,  a ka żde n  na s t ępny  o 1 ’/» sfoPy w7  w y ż e j . —  
f Chc ąc  kozły użyć,  t r z eba  je us t awić  na koniczysku w nas t ępu j ący  sp o ­

sób". Z ro b i  się c zem ko lwiek  dziur ę w ziemi i utyka w nię kozieł  tak 
mocno ,  iżby go w ia t r  obal ić nie mó g ł ,  i tak się u s t awia j ą  wszystki e  ile 
ich j e s t  w rozma i tych  k ie runkach .

P i r a m i d a  zaś skł ada  się z t r z ech  g rubych ,  oko ło  12 s t óp  długi ch  
d r ą gów ,  k tó r e  na dole  zac i esane ,  a u gó ry  na s t opę  od  k o ń c a  tak są 
p r z ew ie r con e ,  iż je za p o m o cą  m oc neg o  gwoździ a  wszystkie  spoić m o ­

żna.  W  równe j  odległości  od  siebie,  jak u ko z łó w ,  pow ie r cą  się też 
i w d r ą g ac h  dziury,  a w te po p rz e t yka  się d ług ie  gwoźdz i e  d r ew n ia ne  

z łepkami .  •
Na te p rzy rządzeni a  wiesza się z awięd ł ą  kon iczynę ,  od do lnych  

g w oź d . i  począwszy ,  gdzie pozostaje  n ie ru szona ,  w e d ł u g  pogo dy  przez 
tydzień aż do dwóch .  J e że l i  jej potem deszcz nie zmoczył ,  można  j ą  

bezp ieczn i e  zwozić .
P r zy r ządzen i a  te och ran i a j ą  kon iczynę  od nszkodzeni a w czasach 

s ł o tnych ,  a może  na n ich pozost ać  pr zez kilka n aw e t  tygodni .  W y j ą w ­
szy liścia z ewną t r z  będącego ,  z ac h o w a  reszta koniczyny p i ę kn ą  z ie loność  

i zu pe łn ą  k r z epkość .  Nie t rzeba tylko wie szać  jćj podczas  deszczu,  ani  
tak ,  aby opuśc iwszy się do tyka ł a  ziemi.

Na j ed nę  p i r amidę  nie wy p ad a  więcćj  umieśc i ć ,  j ak  do b r e  dw a  

cen tna ry  kdniczyny.
Jeżel i  kon iczyna nie zupełni e  do b rze  wysch ł a  lub nie ze wszyst -  

kiem sucho  zwiezioną  została ,  tedy nie  t rzeba jej uk ł a dać  na  j edno  miej­

sce,  ani  na kupę  samej ,  lecz p r z ek ł adać  ją wa r s twami  s ł omy  owsianć j  

lub jęcz tn iennćj .
Sto funtów świeżćj ,  zielor.śj koni czyny ,  daje  zazwyczaj  2 2  funty 

suche j ,  tj. siana.
!! i (Dalszy ciąg nastąpi) .

j es t  ważna  i wytężona.  B o  zayasów nie ma na całym Loreci c;  i n a t y c h ­
miast  po  zbie r ze  konsume ja  na świeżćm ziarnie o p r z ć ć  się musi,  p r zezco!  
t a k o w e  wcześnie j  wy cz c rpanćm,  a ztąd do wozy  zagran i czne  kon eczrtiej- 
szytni zos t aną .  W  tern leży gwa ran c j a  ł a t w e go  odby tu  1 cen wysok ich.

W  ciągu t ygodn i a  p rzybyło  do  Lo nd yn u .
P s z e n i c y ,  J ę c zm .  O w s a ,  Ży ta  B o b u  S iem.  l ni an .  Mąki

(■rochu Rzep.  c e n t n .
z k ra ju 5 ,1 47  1 , 436  5 1 7  —  2 7 6  —  2 3 , 5 4 5
z zagrani cy 9 , 4 5 0  7 , 5 6 4  4 9 , 9 8 7  —  5 7  7 5 4 2 9  4 ,4 87

W e  Francj i ,  Holaridji  i Belgji targi  były s łabsze ,  bo angielska p o ­
p r a w a  jeszcze się tam nie dała  uczuć.

Na naszej  giełdzie opiuja  o bl iskiem pod n i e s i en iu  t a r gó w  p rzema- j  
ga ła :  ga tunki  wyższe były poszukiwane ,  a d/.iś i wczo ra j  pa rę se t  ł a s z tówl  
ce lnego  L ub esk i eg o  z iarna  sp r z e d a n o  3 0 — 4 0  gnid.  wyrój  j ak  w upły-3 
n ionym tygodniu,  na pa r t j e  ś r edn i e  i niższe nie było wcale  py t an  a.

Kor.  War

P ł a c o n o  za ł as z t  W a g i  Hol i .  Gu ld .  P ru s .  Zł.  g ro .  Zł  gr.
P s z e n i c y ______od 122  do 125  5 8 5 -  6 6 0  4 4  —  4 9  2 1

„  „  , 1 2 5 / 6 - 1 2 9 / 3 0  6 4 5  - 7 2 0  4 8  15 5 4  3
„  „  1 3 2 - 1 3 4  8 2 0  - 8 5 0  6 0  17 6 2  2 0

Czas miel iśmy nadzwyezaj  mokr y ,  a os t atn i e dwa dni c iągł a  u l e wa ł  
T o r u ń  p r zebyło  pszenicy ła s z tów  52 5 ,  Siem.  Inian.  54 ,  belek dęb.  

1 6 2 0 ,  so sn ow yc h  9 5 4 9 ,  Bali 2 4 2 ,  kono p i  ctn.  6 0 0 ,  O le ju  konopnego^  
184 ,  ło ju  cut.  4 2 7 2 ,  S t a r ego  żelaza cnt .  90.

K ursa  zamian:  Lo nd yn  3 M. 197,  H a m b u r g  4 4 */c —  4 4 ' / a , A m - I  
s t e rda m 100.

A le x a n d e r  M ak ow sk i  i komp .

H A N D E L .

Gdańsk  19 L i p c a  1 8 5 5  r .  —  Czas  dżdżysty i bu rz l iwy a 
najbardzie j  bliższo p rzekonan i e  się, że t ego roczne  zbiory mniej  świe tny 
p lon obiecują,  j ak w p ierwszych chwi lach mn  emano;  wpłynę ły  na oży­
wien ie  t a rgów angielskich,  tak że w  całej  Wielk i e j  Brytanj i  do 2  szyi. 
wyżej  za k w a r t e r  pszenicy p ł acono .  Wie lk iego  rnchu  nie było,  bo s p e ­
kulanci  nie w ch od zą  w znaczne  ir i teressa,  a o b r ó t  reguluje  się po t r zeb a ­
mi konsumej i .

Mówiono  o s zk odach  i wy łożeniu  pszenic ,  tudzież j a r eg o  zboża  
p r zez  ogó lne  w całej  Anglji  ulewy,  lecz choc iażby te szkody p o d  p i e r -  
w sze m wrażen iem były p r ze sadzone ,  pozycja handlu zbo żowego  zawsze

K U K S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 12 /24  Lipca 1855 rokn
Ż ĄDAJĄ

Rs. 1 Kop.

DAJĄ

Rs.

M O N E T  Y.
P ó ł - I m p e r y a ł y ........................................ ................................. ......
H o l l e B d e r s h i e  d u k a t y  n o w e   ..................................

P A P I E R Y .

Obl i g i  s k a r b o w e  4 - p r o c .  za 10 0  rs.  o p r ó c z  k u p o n u  
Li s ty  z as t .  b i a ł e  II o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  za  1 00  z ł

................................ 111 „  „  i a  15  rs
,, S e r y e  w y l o s o w a n e  . . .

O b l i g a c y e  c z ą s t k o w e  n a  5 0 0  zł .  o p r ó c z  k u p o n u
C e r t y f i k a t y  B a n k u  lit.  B.  n a  2 0 0  z ł .  b ez  p r o c e n t u .
D o w o d y  Kom.  C e n t r .  L i kwi d .  za 100  z ł ...........................
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z r. 1854 o p r ó c z  k u o o n u

W  E X L E .
B e r l i n  100  t a l a r ó w .......................... 2 m.  . .
G d a ń s k  100 t a l    . . 2 m. . .
H a m b u r g  3 0 0  B Mk  2 m.  , .
L o n d y n  1 f u n t  s t e r l  3 m.  . .
P e t e r s b u r g  10 0  r s . ............................................... 1 m.  . .
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w ............................................... 2 m.  . .
W i e d e ń  1 50  z ł r    . . 1 m.  . .
W r o c ł a w  1 0 0  t a l .................................2  m. . ;
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W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  od  O b l i g ó w  s k a r b o w y c h  r£„ 1 k o p .  2fiJ/z 
, ,  if od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  kop.  4 (/j

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s . '  1 k op  4 1 %

W  dr uka rn i  J.  l i ng e r . — W o l n o  d r u k o w a ć . — W  W a r s z a wi e  dnia 12 ( 24 ;  Lipca 1855 r o k u . — S t a r sz y  Ce nz or ,  s e k r e t a r z  k o l e g j a l n j . T. II e r t z


